Uwagi: 

ważny jest sam proces zabawy i spędzenie czasu z dzieckiem. Podczas rysowania nie zwracać szczególnie uwagi na dokładność kresek, tu ważny jest sam proces decydowania, co dziecko chce rysować. Jeśli zabawa zakłada rysowanie, proszę nie rysować za dziecko, tylko można przygotować kartkę – brudnopis  i pokazać dziecku, jak Państwo jak najprościej rysują różne rzeczy i poprosić o przerysowanie wg Państwa wzoru. Wszystkie dzieci umieją rysować, tylko potem zaczynają się wstydzić, porównywać z innymi i często dochodzą do wniosku, że nie umieją. „Nie umiem” znaczy „nie wiem, od czego zacząć”.

Nie muszą Państwo starać się wszystko wykonać jak w instrukcji. Można dołożyć jakieś swoje elementy zabawy, jeśli wpadnie Państwu do głowy jakiś pomysł, inne opuścić, jeśli nie czują się Państwo z czymś swobodnie. Im więcej osób bierze czasami udział, tym ciekawiej wychodzi zabawa. Jeśli dziecko na początku ma z czymś trudności, to należy mu pokazać, jak Państwo coś wykonują. Nie przejmować się, że dziecko czegoś nie umie – zwłaszcza jeśli chodzi o zrozumienie zasad nowej zabawy - w końcu dzieci wielu rzeczy dopiero się uczą, a każdy z nas ma prawo czegoś nie umieć albo się pomylić. 

Jeśli w wypowiedziach, zabawach lub rysunkach powtarzają się jakieś treści, to znaczy, że aktualnie one dominują w myślach dziecka – można o zauważonych rzeczach porozmawiać (chyba jesteś na coś rozzłoszczony, chyba czegoś się boisz, coś cię ucieszyło). 

1. Zabawa – rozwijanie wyobraźni, myślenia – planowania -„Zaplanujmy podróż”
(potrzebne- opcjonalnie-nie musi być wszystko:  książki lub filmiki o danej tematyce, papier, nożyczki, kredki, wybrane jedzenie)
Podsuwamy dziecku myśl o możliwości podróży w wyobraźni- do przemyślenia – w jakie miejsce i w jakim czasie (mogą być realne światy lub wymyślone np. wieś, kraina dinozaurów, czas jaskiniowców – epoka lodowcowa, świat Minecrafta (bez potworów!), kraina rycerzy, safari w Afryce, plaża, podwodny świat, zamek księżniczki). Nie światy z gier zawierających przemoc. Do przemyślenia – co chcielibyśmy tam zobaczyć, co byśmy tam zjedli, co byśmy zabrali,co jest potrzebne do dostania się tam (samolot, łódź podwodna, maszyna czasu). Jakie dekoracje można wykonać (np. krokodyla z ręcznika, powycinane z papieru liście, paski jako liany w dżungli). Jak zbudować zamek albo chatkę. Jak się ubrać albo jak wykonać elementy stroju z różnych ubrań i papieru. Można obejrzeć książki i filmik w celu omówienia. Narysować pojazd, rzeczy do obejrzenia. Co przygotować do zjedzenia – czy będzie to np. dinozaurowa sałatka czy kanapka księżniczki (i co by tam miało być) – oddajemy dziecku głos. Następnie po wszystkich przygotowaniach (dekoracje, rysunki, stroje, jedzenie) włączamy jakieś dobrane filmiki z odgłosami albo sami je naśladujemy i można się bawić – przygotowania mogą zająć nawet kilka dni.
Ćwiczenia relaksacyjne, budujące schemat ciała i zaufanie do drugiej osoby, rozwijające czucie powierzchniowe.
Ćwiczenie 1.

Usiądźcie z dzieckiem twarzami do siebie, w siadzie skrzyżnym (po turecku). Poproś dziecko, żeby naśladowało twoje ruchy. Ćwiczenie zaczyna się od głaskania kolan. Każdy kładzie dłonie na swoich kolanach, głaszcze je, sprawdza, jak bardzo są okrągłe, a może wystające. Następnie dłońmi poklepujemy chwilę kolana, a potem je łaskoczemy (przebieramy po nich lekko palcami). Poproś dziecko, żeby pomogło ci wymyślić, jakie inne części ciała są zaokrąglone i można by na nich wykonać to ćwiczenie. Mogą się pojawić odpowiedzi takie  jak pupa, piersi – przyznajemy rację (te części ciała są zaokrąglone), ale przypominamy o zasadach zabawy– nie dotykamymiejsc intymnych. Zachęcamy dziecko do wymyślania – częste odpowiedzi to głowa, pięta, brzuch, broda, łokieć, palec, czubek nosa. Każdą z podanych części ciała  najpierw głaszczemy, potem klepiemy, a następnie łaskoczemy.

Ćwiczenie  2.
Siedzimy z dzieckiem naprzeciwko siebie, blisko. Ćwiczenie jest kontynuacją poprzedniego. Tym razem pracujemy w parze. Zaczynamy od głaskania kolan drugiej osoby – trzeba nawzajem położyć sobie ręce na kolanach i wykonać po kolei gładzenie, klepanie i łaskotanie. Później kolejno ostrożnie wykonujemy te czynności na głowach, piętach itd. Zwracamy spokojnie uwagę, jeśli dziecko za mocno wykonuje ruchy (np. klepanie przypomina uderzanie). Przeważnie dzieci jednak starają się i postępują delikatnie w tym ćwiczeniu. Często okazuje się, że łaskotanie samego siebie nie jest tak rozśmieszające, jak łaskotanie przez innych. Ćwiczenie może być okazją do rozmowy o bezpiecznym dotyku, częściach ciała, które pozwalamy lub nie pozwalamy dotykać oraz różnych sytuacjach, kiedy dotyk jest bezpieczny, a kiedy nie.  
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